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ARTUR W. HAUSMER. 


Przeciw poruszaniu sprawy Głalicyi wsch. 


Listy z Genui. 


przychodzące z kra- 
ju, dziwimy się a wii domościotm.. które w 


Przeglądając dzienniki, 


nich znajdujemy. Wisdomości z przed sześciu 
czy ośmiu dni Wue przeszdzone, niekiedy 
wprost nieprawdziwe. Sądy o faktach, które byiy 
tylko przypusznzeniami, domniema.iami, albo po 
prostu plotkami, byty powierzchowne, pisane pió. 
rem .ziotym po wodzie”, 

Od kiku dal, jak pamiętacie z depesz, toczą 
się tutaj rozprawy, dzwoni telefon — na temat 
zwołania Rady najwyższej.. Lloyd George prze- 
straszył się mowy p. Poincare'go i zaproponował, 
aby zebrać tutaj Radę najwyższą. Może chciał 
poprostu złamać upór p. P. i jednak sprowedzić 
go do Genui wbrew wszystkim jego wstrętom? 
Liczy zawsze ua osobisty urok, jaki na ludzi wy- 
wiera (jeszcze jeden dowód, co jakiego stopnia 
jest Celtem a nie Anglo Sasem!), jest przeciw- 
ny — jak mówił w Cannes do Brianda i zaraz 
potem w Paryżu do p. Poincarago biuro. 
kracyi, 'dypłomacfi pisanej; siię najw'ększą czuje 
w ustach, nie w kalamerzu. 

P. Barthou odpowiedział, że zapyta w 'Pa 
ryżu. W Paryżu p. P. zwołał radę ministrów 
I ta zawołała: nie! P. Poincare odtelegrafował: 


dobrze, ale po 31 mają, to znaczy po terminie, 


| 


z którym Niemcy mają płacić. Nasamprzód niech ski, 


zapłacą, a potem będziemy nrzdzili, co czynić 
jeżeli nie zapłacą. I jeżeli Rada si zbierze, to 
nie w Genui, lecz tylko w Paryżu... 

`. Odmowa była kategoryczna. Radość Niemców 
l Rosyan bardzo wielka. 

P. Lloyd George nie dał za wygraną. = zyć 
Sił p. Barthou do hotelu Miramare na ranne 
pierwsze Śniadanie. 

I po śniadaniu rozwinęła się d'uga. dwie go- 
dziny trwająca rozmowa. Mówiono o Redzie naj- 
wyższej, mówiono o diugach rosyjskich. mówiono 
Przedtwszystkiem o stosunkach francusko - an- 
gielskich 

lc Barthou słuchał i zrozumiał że premier 
angielski nie ustapi z iatwoicią przed drzyzyami 
gabinetu francuskiego. 

Miał jeszcze przed końcem tygod ui zeszłego 
(przed 29 kwietnia) c©d,echać do Paryża. powolny 
Życzeniom p. Poincarego. Powolny znowu prote- 

wi p. 'Lloyd Ueorge'a cdożył wyjazd aż 
R chwili, kiedy memorandum przygotowane dla 
9syan będzie ostatecznie przed skurowane. u- 

dnione i przyjęte. 
$pi uiro 1 maja! Zawieszenie pracy zuneine. 
„PIESZę na pocztę, aby list ten wam przesłać dziś 
jeszcze, Albowiem jutro staraż tu mają o szóstej 
rano koleje (na czas jednej do sv). Wczoraj, prze- 
jąc się po pięknem podwóreu uniwersyte- 
zauważyłem ulisz: „Rektor Uniwersytetu 
amia panów st. zd” ntów, że stosownie do 
ia ministra oswiaty. dzień pierwszy maja 
miażany jest za dzień wakacyjny”. Taki afisz wy- 
€Szony został we wszystkich dw:dzestu uni 

Ramada włuskich. Pierwszy maja, jako święio| w 

narodowe! Ci, którzy w Paryżu czasu wielkiej 
ęytawy międzynaredowej 1889 roku (zwołanej 
ha Paiętnicniu setnej rocmicy WieRdej Rewo- 
francuskiej) przkkunownii hasło domagania 


kiem. 
zawiadi 


| 


OMisya spraw zagr. o Wileńszczyźnie i Galicyi wsch. 


Urządzenie tych ziem jest 

WARSZAWA 11. maja (Pat). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi spraw zagr, panowie 
Zaleski i Wieniawski, delegaci na konferencye 
gemieńską zdawali sprawożd: mie z przebiegu 
prac tej konferencyi, P, Zaleski przedstawił stan 
rzeczy na konferencyi do chwili jego wyjazdu. 
P Wieniawski zdał spr.awozdanie z tego; 
jak na konferencyi były traktowane sprawy go- 
<T me ze Z wyłączeniem spraw rosyjskich, 
które były przekazane komisyi polilyeznej. — 
Po wysłuchaniu sprawozdania komisya Spraw 
zagranicznych uchwaliła, że dyskusya w chwi- 
li obecnej nad sprawozdaniem delegatów mo- 
że mieć jedynie charakter informacyjny. To też 
członkowie komisyvi interesowali się przede 
wszystkiem wysunięciem na forum konferencyi 
genueńskiej sprawy Wileńszczyzny i Małopolski 
wschodniej, która wedłesopinii komisyi ezton- 
ków rządu w żadlnyf” wypadku nie należy do 
kompetencyi konferencyi genueńskiej. Zgo- 
dny też hyt pogląd co do wschodnich granic Pol 
ski. Sprawa fa jest już naprawie przez traktat 
zawarty między Polską a sąsiednimi państwami 
ustalona i obecnie może być mowa jedynie o Tor. 
malnem usankcyonowaniu tych granic przez mo- 
carstwa powolano do tego przez traktat wersal- 
łączenie zaś lej sprawy z kweslyą urzą- 
| dzenia ziemi wileńskiej i wschodniej Matopol. 


Z 


niedopuszczalne Polski, 


która 


punktu widzenia 


niz 
mięczynarodowym jej spraw wewnętrznych. 


—060—- 


wewnętrzną sprawa Polski: 


Ronferencya genueńska nie jest odpo: 
wiednim terenem 


WARSZAWA 11. maja. (Tel. wł). 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisy spraw 
zagr. p. Zalewski stwierdził, że linia politycz 
na dełegacyi polskiej w Genui pozostaje w naj- 
świsłejszym związku z Polską i w możliwie bliz- 
kim kontakcie z Anglią. Na wypadek, gdyby 
któraś z delegacyi poruszyła sprawę Gialicyi 
wsch., dełegacya polska stanowczo oświadczy, 
że nie 


uważa Konfarancyt genueńskiej za odpowiedni 
teren 


do załatwiania tych spraw. ) 

Delegacya kowieńska dąży do poruszenia 
sprawy Wilna i oświadcza, że Litwa nie może 
przyjąć żadnych zobowiązań, dopóki Wilno jest 
pod okupacyą polską. 


Drugi delegat. Wieniawski stwierdził, że re- 
zultat konferencyi pod względem ekonomicznym 


liest hikły. Ujstałono otd tylko ogólne tezy. 


Prez. Ponikowski oświadczył, że nie otrzy- 


| mał urzędowej wiadomości o poruszeniu sprawy 
ski na terenie konferencyi genueńskiej byłoby 


Galicyi wsch, i Wilna. Jest jednak pewne, że 
gdyby się to stało, dole wyn poiska oprze się 
tyskusyi nad tomi sprawami i nio dopuści da 
podejmowania uchwał, brzemiennych w nieo- 


może się zgodzić na poruszanie na terenie | bliczalne nastoepstwa. 


POTEN PEET PPC EBK AJ TEAC TY” TE (CAREY BN "ZCP A TC TE CZE WE CY ARP EE 


Ksiegarnia Ludowa 
i sklep 
admin. „Dziennika Ludowego” 


przy ul. Szajnochy (gmach Towarz. 
kred. ziemskiego) już zostały otwarte. 


Tu nabywać już można wydawnictwa Ludowego Tow. 
Wydawniczego i „Dziennik Ludowy“. 


Tu przyjmuje się prenumeratę i ogłoszenia. 
Skłep otwarty od 9—1 w poł i od 4—7 wiecz. 


Pr. 135/22 


2 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże sądzie, że treść czasopismą 
„Dziennik Ludowyv* numer 192 z dnia 8 maja 1922 w 
ariykule pod tytułem „Sąd w Rrzemyślu konfiskuje nia- 
jową odezwę P. P. S. * od słów „Prokurator przemyski 
do „z sądu oOperetkę" zawiera znamiona zbrodni wy- 
stępku z § 300 uk. uznał dokonaną w dniu 5 maja 1922 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dal- 
szego rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

"Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialne mu re- 
daktorowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie, 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 
stwa przewidziane 8 21 ust. druk. z 17 grudnia 1862 Dz. 
p. p. Nr. 6. ex 1863 t. i. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 400 mkp 


Lwów, dunia 9 maja 1922. Podpis nieczytelny. 


Oe S E TERRY 0 dukcji... OE (6 uórAJTRALZEWĄ 


się wszędzie świecenia pierwszego maja, 
rw klasy robotal:zei 

, gdyby dożyli tej chwili, kiedy to święto kla- 
sowe proleiaryatu podniesione zostaje do godności 
święta powszechnego. Nietytko robotnicy świętują. 
Nietylko stają fabryki, handel, Tear — “ale 
i szkoła nawet powołana jest do 


jako 


od.lania tołdul 


— hasłu, które koło czerwonego sztandaru gro- 


— jakże byliby SzCczęś'i- madzi pierwszeg> maja w nym Świecie wszyst- 


kich upośledzonych i tęskniących. Fast ten róż- 
ne myśli budzi. I w tóżmych kierunkach my% 
pisarza społecznego rozwsdia. 


Bł 
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ważne dla każdego 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 106 


Ubrania męskie wiosenne bardzo praktyczne z dobrej wełny Mkp. 15.000 i 16.000. 
| Ubrania sportowe Mkp. 12.000 do 16,000. Bardzo eleganckie ubramia wiosenne 
8 w najnowszych kolorach i wzorach 20000 do 25.000 Mkp. Ubrania czarne i gra- 


natow* ze znakomitej materyi 29.000 Miko. Ubrania dla chłopców we wszystkich kolorach i wiełkościach po cenach najniższych 


Buciki zagraniczne box i szewro 
w cenie 9000, 7.500, 7.200 Mko. 


Delegacya polska przeciw 


poruszaniu kwestyi Galicyi 


Groźba opuszczenia Genui. « Solidarność małej ententy. | 
WIEDEĄ. 11. maja. (A. W) „Wiener Mittag"|TENTY OŚWIADCZYŁY, ŻE W TYM WYPAD-|no memoryał Gruzyi, Armenii i Aserkeidzanu, 


telegrafuje z Genui: Delegacya polska jest obu- 
rzoma że zapraszające państwa konferencyjne po 
wzięty na naiegania L. George'a uthwałę, wedle 
której suukomitet komisyi politycznej ma zbadać 
sprawę  Galicyi wschodniej. Deiegacya polska 
„sprzeciwia się wszelki-j dyskusyi ned tą sprawą, 
którą uważa za zaiatwioną na podstawie trak- 
tatu Ryskiego, Delegacya polska grozi. że 


KU PÓJDĄ SOLIDARNIE Z POLSKĄ. 
Protest ten powikłał jeszcze bardziej i tak dość 


|trudne położenie konferencyi. 


—nea— 

GENUA 11. maja (Pat). Według przypusz- 
czeń, posiedzenia podkomisyi politycznej, do 
której odesłano petycye i memorvały, między 
innemi litewski $ w sprawie Galicyi wschodniej, 


W RAZIE PORTSZENTX SPRAWY WSCHODN!O- | odbęda się bez udziału potentów, n dotyczyć bæ- 
GALICYJSKIEJ W GENUI — OPUŚCI KONFE-|dą postanowienia, czy podkomisya ma się zajai 


RENCYĘ. DELEGACYE PAŲSTW MAŁEJ EN- 


EOL WYRZYSK IC T A EE ES i i 


Sojusz angielsko-włoski: 


PARYŻ 11, maja (AW.). Korespondent , Mes- 
sagero' w sprawie zbliżenia włosko-angielskie- 
fo donosi, iż w ostatnim czasie okazało się, że 
poglady Anglii i Włoch na polityczne zagadnie- 
nia Europy są do siebie zbliżone. Umowa mię- 
dzy Anglią a Włochami nie zwraca się w żud- 
u oul stezgóle przeciw Irancyi, przeciwnie jest 


temi spraw 


ami czy też nie. 


Bd" M 


jlak redagowana, że Francya mogłaby każdej 
[chwili przystąpić do powyższej umowy. Naj- 
ważwiejszą cześcią umowy analo-włoskiej jest 
część gospodarcza, w której óbu te państwa po- 
rozumiały sie co do udziału w przedsiękior- 
stwach naftowych Rumunii, Małej Azyl i ko- 
pul angie'skich, 


Z GENUI. 


Sprawy polityczne na Rontereneyi 
w Genui. 

GENUA 11. maja (Pat.). O przebiegu wego- 
rajszcgo posiedzenia 5-ciu państw zapraszają- 
cych ksrespondent polskiej agencyi telegralicz- 
nej dowiaduje się następujących szczegółów: 
Przy omówieniu memoryału Petruszewicza i de- 
legacvi litewskiej w sprawie Galicyi wschod- 
niej i Wilna, zabrał glos L. George, proponując 
przekazanie tej sprawy podkomisyi politycznej. 
barthou wskazuje co do tej kwestyi na fakt, 
że obie te sprawy: zostały już załatwione ist-| 
niejącytni traktalami. L. George nalegał na o- 

p. T e.) 


[doslunie tej sprawy do podkomisyi twierdząc, 
że sprawy te są zbyt ważne dla pokoju Kuropy, 
aby konferencya nie miała ich wziąć pod roz- 
wagą. — Na to najzupełniej zezwalają art. 2. 


15 


5. rezolncyi w Cannes. — lu. George nie widzi 


Firma „GRIWEBGSURME Lwów, Boariarda 5 I p. (boczna Batorego). 


pr) 


wania tych spraw w podkomisyi polifycznej, 
postanowiono obie te sprawy przedłożyć pod- 
komisyi, — która sama zadecyduje w jakich, 
granicach i w jaki sposób ma się nimi zająć. 
W dalszym przebiegu posiedzenia omawiii- 


rozważano memoryal delegacyi. węgierskiej w 
sprawie mniejszości węgierskich w Czechosło- 
wacyi, Rumunii i Jugosławii. Barthou wska- 
zał na to, że kwestye te podlegają kompetencyi 
Ligi narodów. — Na skutek energicznej inter- 
wancyi Barthou wyłączono z obrad konferency! 
memorya} delegacyi zagłębia Saary, który na 
wniosek bBarthou nie zostanie również dołączo- 
ny do archiwum konferencji. — Co do propozy- 
cyi delegacyi włoskiej rozważano notę repu- 
hlikańskiego rządu ukraińskiego, protestującą 
przeciwko uczestniczeniu delegacyi Ukrainy so- 
wieckiej w konferencvi. Postanowiono nie przed- 


"|kładać podkómisyi politycznej żądań rządu an- 


gorskiogo i zdecydowano, że podkomisya poli- 
tvczna zajmie się punktami memoryału bułgar- 
"skiego, dotyczącymi dostępu Bnłgaryi do morza 
Egejskiego i ochrony mniejszości bałgurskich 
w (rocyi, Jugosławii i Rumunii. — L. George 
zaproponował, ażeby podkomisya polityczna wy- 
słuchała również  Stambulińskiego, przyczem 
wspomniał © jego stanowisku w czasie wojny. — 
Ze względu na to Stambuliński zasługuje na po- 
parcie. 
— e 5— 
CZĘŚĆ DELEGACY! POLSKIEJ OPUŚ. 
CIŁA GENUĘ. 

GENUA 11. maja (Pat.). Dziś opuściła Ga- 
nue większość delegacyi polskiej. Wyjechali miar- 
nowicie panowie: largowski, Jodko, Knoll i He 
zarski. — Personal kanceluryjny delegacyi wy- 
jeżdża dziś wieczorem. W Genui pozostali mi- 
nistrowie Skirmunt i Narutowicz wraz z sekre- 


powodu, dlaczegoby kwestye te nie miały hyd |l2lZami, — wicemiuister Strassburger oraz pp- 


iraktowane na plenum komisyi politycznej, — 
barthou zgadza się ostatecznie na dyskusyę w 
podkomisyi politycznej, zasirzega sobie jednak 
prawo protestu w razie, gdyby kwestye te min- 
ły być poruszone na plenam komisyi politycznej. 


Mikulski 1 Kasperski. 
PROTEST PETLURY ODRZUCONY. 
WARSZAWA 11. maja. — (Tel. wY. — 

Konferencya genueńska odrzuciła protest Pe- 


$ 


Po prømówieniu Facty, który podkreślii |!"TY przeciw reprezentowaniu Ukrainy przeź 


zasadniczo potrzebę poprzedniego przedyskato. 


Py A? Fa pO "oY AUT ie Pea 5 


DY: 


delegucyę sowiecką. 


p _ : 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). pi 

Widzicie towarzyszu — mówił Emil dalej — 
jeżeli się naprawdę chce walczyć, to się człowiek 
z wszystkiem godzi; dziwna to rzecz, jak się 
uczucia zmieniają. Wyobrażamy sobie, że mamy 
przed sobą nieprzyjaciela, wiemy, że powodzenie 
zależy ód dyscypliny. Jeżeli mamy dywódzcę, 
który rozumie się na rzeczy, to chętnie dajemy 
się pouczać. Wiem, że to Śmiesznie brzmi z mo- 
ich ust, lecz nauczyłem się kochać dyscyplinę. 

Emil zaśmiał się krótkim, nerwowym śmie- 
chem. 
| '-= Nasza armia traktuje sprawę poważnie 
l ze zrozumieniem. Od półczwarta roku walczy 
Europa; alianci przysłali najlepszych swych ludzi, 
aby nas uczyli; pracujemy, jak gdyby bies nas 
poganiał 


V, 


Dziwne to było słyszeć 


M takie rzeczy z ust 
Emila Forsiera. 


Dżym zaledwie to mgł pojąć; 


nogi jego szukały oparcia w świecie, wymyka- 
jącym się z pod nich. Ruch socjalistyczny dał 
się uwieść, dał się nawrócić na militaryzm! Nie 
śmiał wypowiedzieć tej myśli, zapytał tylko bar 
dzo ostrożnie: 

— Czy nie obawia się pan, że się zbyt przy- 
zwyczaimy do walki i do dyscypliny? Może 
worki złota chcą nas chytrze otumanić ? 

— Wiem o tem i myślałem o tem; bez wąt- 
pienia, że będą próbowali to uczynić i z tego 
powodu żądają wprowadzenia powszechnej służby. 
Będziemy musieli zwalczać plułokratów i dziś 
już musimy to czynić, ażeby wyjaśnić. dlaczego 
idziemy na wojnę. Musimy narodowi przedstawić 
to wyraźnie, że celer tej wojny, jest przyniesienie 
całemu światu demokracji. jeśli ta myśl zako- 
rzeni się na dobre w mózgu ludu, wówczas im- 
perjaliści przegrali sprawę. 
Jeśli to wam się uda 
czął Dżym niepewnie. 

— Już nad tem pracujemy! — zawołał Emil 
— robimy to codziennie. Weźcie tylko strejk 
leesvilski. 

— Jaki strejk ? 

— Czy nie wiedzieliście o tem, że był po- 
nownie strejk w fabryce „Empire?“ 

— Nie. 

— Robotnicy rozpoczęli strejk, rząd przysłał 
komisję polubowną i zmusił obie strony do 
ustępstw. Dali sobie radę ze starym Granitchem: 
wprowadził OŚmiogodzinny dzień pracy i uznał 
związek zawodowy. 

— Mój Boże! — zawołał Dżym. O te zdo- 


, to naturalnie... za- 
U 


bycze walczył on w fabryce „Empire* i został 
przez Laceya Granitcha znieważony; z ich przy” 
czyny został wtrącony do więzienia, i niema 
zjedzony przez wszy! A teraz rząd pomógł ro- 
bótnikom do uzyskania tych praw! Poraz pier: 
wszy w życiu rząd przedstawił się Dżymowi 
w innym charakterze, niż nieprzyjaciel i poga- 
niacz niewolników. 

— Jak się Granitch przy tem zachował? 

— Przyszło mu to bardzo ciężko; groził, ŻE 
się całkiem wycofa i fabrykę zostawi rządowi: 
lecz gdy zrozumiał, że rząd nie jest wcale prze” 
gh temu planowi, zaprzestał blagi. | jeszczć 
COŚ. 

Emil sięgnął do wewnętrznej kieszeni swego 
surduta i wyjął wycinek z gazety. 

— Ashton Chalmers był niedawno temu obec- 
nym na bankiecie bankierskim i wygłosił nasi&- 
pującą mowę, czytajcie. 

Dżym, idąc ulicą, przeczytał kilka zdań pod” 
kreślonych przez Emila: Czy nam się to podo a 
czy nie, musimy uznać, że stary porządek (A 
nął bezpowrotnie. Idziemy ku nowej erze, W k 
rei proletaryat dojdzie do swych praw. Jeże 
chcemy być tylko rozbitkami pędzonymi prądem 
musimy starać się także z naszej strony ó 
śpieszenie nowej ery, inączej nadejściu jej tow 
rzyszyć będzie zniszczenie i rozlew krwi. 

— Wielki Boże! — zawołał Dżym. 

— Tak jest, Leesville omal nie wywróci ch 
ze zdumienia; trzeba było czytać w gaan 
komentarze do tej mowy. Było to tak, jak Gjeli 
by Pan Bóg w niebie oszalał, a księża 


to się 


= 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Z SEJMU. 


WARSZAWA. 11. ma. (Pat.) Na dzisiejszem | 


Następnie w drugi 


PROCES DROBNERA. 
KRAKOW 11. maja (tel. wł). Proces Droh- 


emf i trzeciem czytaniu przy- | uera i towarzyszy dobiega końca. Dziś zakończy- 


"osiedzeniu Seimu, poseł Opala zdał sprawo-|jęt> po referacie p. Liebermana nowelę do|lo się przesłuchiwanie świadków, jutro nastą- 
zdanie w przed niocie wprowadzenia rachuby cza-|ustawy o odpowicdzialności osób wojskowych zajpią przemówienia i narady przysięgłych. Wy- 


su podług połhuduika środkowo- europejskiego. u- 
zasadniając to koniecznością jednolitego czasu ze 
wzgledu na połączenia międzynarodowego ruchu 
kolejowego. 


! 


Sejm przyjął ustawę w drugiem i trzecłem|poleca komisyi skąrbowo- budżetowej. aby przed- W 


czytaniu wraz z rezolucyą posła Opali wzywającą 
rząd. aby z duem 1. czerwca wprowadził urzę- 
dowanie w biurach i urzędach państwowych od 
godziny 8 rano. 

Następnie poseł Dia mand referowa] w imie- 
aiu komisyi handlowo. przemysłowej wniosek w 
sprawie zakazu spalania ropy naftowej. Izba przy- 
jęła rezolucyę posła Dymowskiego wzywającą 
rząd, aby wniósł do dm 30-tu projekt usta 
o zakazie spałania ropy. ' 

Ustawę w przedmiocie ratyfikacyi konwencyi 
poisko- francuskiej o pomocy Y opiece społecz- 
nej referował poseł Niedziałkowski, wska 
zując, że idzie o przyznanie obywatełom t'uched*- 
com polskim we Fraucyi wszystkich tych praw, z 
których korzystają robotnicy francuscy. Kon- 
wencyę przyjęto w drugiem/ i trzeciem czytaniu. 


yz DZ 


przestępstwa z chęci zysku. 

Przystąpiono następnie do glosowania nad 
wnioskiem p. Daszyńskiego zfłoszonym w 
czasie dyskusyi 19.4 expose, a brzmiącym: Sejm 


łożyła pełnej Izbie budżet na r. 1922 do 15. czerw- 
ca. W razie niewykonania tego polecenia p. mar- 
szałek Scjmu postawi po 15 czerwca budżei na 
porządku dziennym. Głosowanie nad budżetem, 
ma być przeprowadzone dhia 11. linea. 

P.Głabiński zgłosił poprawkę, aby głoso- 
wanie nad b:detem odbyło się nie 11, lecz 1. 
lipca. Po wyrażeniu na to zgody wnioskodawcy 
Izba przyjęła rezorucyę wraz z poprawką i przy- 
stąpiła do dalszej dyskusyi nad ordynacyą wy- 
borczą. 

Omawiano rozdziały 6. 7 i 8, aż do paragr. 
61. w*ącznie. 

Na tem posiedzenie zakończono. Następne cd- 
będzie się jutro o god”. 3. po południu. 


—..— 


Rosya nie chce płacić dlugów wojennych. 


GENUA. 11. maja. (Pat) W. B. K. O treści | stławodawstwa rosyjskiego albo też wskutek re- 


koncepcyi rosyjskiej odpowiedzi z dnia wczoraj- 
szego donosza: y 

Odnośnie do art. 1. Jeżeli memoryał z dnia 2. 
(maja ma zamiar przeszkodzić politycznej dzia- 
łalności, to delegacva rosyjska nie może się zgo- 
dzić na taki zakaz, gdyż ta działalność nie naraża 
inuych krajów. W każdym razie jest to kwestya po- 
lityczna i Rosya jest go.owa omówić ją w odpo- 
wiedniej chv4ji z interesowanemi państwami. Co 
dv scisłej neutralności, wymaganej od Rosyi w 
sprawie wojny na tererie tureckim, to można ją 
omawiać jako postulat objęty prawem międzyna- 
rodawem. Rosya zobowiązuje się wspó:działać 
przy przywróceniu pokoju na wschodzie. 

Co się tyczy art. 7., to cytuje odpowiedź ro- 
syjswa różne przykłady, jak zobowiazania mię: 
dzynarzdowe nie bywały dotrzymywane. 

Rosya nie jest z prawnego punktu zobowią- 
zana piacić długów rządu rządu poprzedniego 
albo zwracać uspołecznioną własność prywatną 
względnie oiiarowywać dzwniejszym właścicielom 
kompensaty za szkody, które ponieśli wskuiek u-| 


ogłosić to w kościołach. 

Jakas myśl zabłysła w mózgu małego mae 
Szynisty, chwycił przyjaciela swego za ramię, 

Czy przypominacie sobie Emilu, że Ashton 

halmers i stary Granitch przyszli raz na nasze 
Zgromadzenie do Opery ? 
Tak. 

— Może to przyczyniło się... 

— To bardzo prawdopodobne. 

— A ja sprzedałem mu bilet. 

Dżym zadrżał aż do stóp. Oto nagroda, któ- 
la niekiedy rozradowuje duszę agitatora ; walczy 
On rozpacziiwie, obryzgiwany zewsząd szyder- 
Stwem i kpinami — a potem nagle, jak błyska- 
Wica zabłyśnie poznanie, że gdzieś, jakimś spo- 
sobem udało mu się, dotrzeć do czyjegoś umy- 

+ wywrzeć na kimś wrażenie. Ashton Chal- 
Mers słuchał mowy socyalistycznego przeciwnika, 

rócił do domu, czytał, studjował, poznał po- 
Aee ruchu «światowego, walczącego o sprawie- 


iwość ekonomiczną, zrzucił z siebie krępują- 

D; go więzy klasowe i przełamał przegrodę. 
oo przeczytawszy wspaniałe słowa prezydenia 
e” bliższy był zamiaru ruszenia na wojnę 
'zeciw Niemcom, niż kiedykolwiek przedtem. 


ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY. 
Dżym Higgins wałczy z kusicielem. 
k 


Naturalnie, że nie wszyscy socya'iści leesvil- 
zakażeni militaryzmem jak Emil Forster. 


jwołucyi rosyjskiej. Atoli owiana duchem poje- 
dnawczym, aby osiągnąć porozumienie z wszyst- 
kiemi mocarstwami, przyjęła delegacya rosyjska 
zasadę, która mieści Się w trzeciej rezolucyt po- 
wziętej w Cannes, włącznie z zastrzeżeniem wza- 
jemności z wyjątkiem długów wojennych 
których pochodzenie jest specyalne I które spo- 
wodowane zostały faktem, że Rosya po zanie. 
chaniu wojny nie skorzystała z jej beneficiów i 
dlatego też nie może przyjąć na siebie ciężaru. 

Delegacya rosyjska wyraża gotowość przy- 
jęcia zobowiązań zapłacenia publicznych dłu- 
gów przedwojennych, atoli pod warunkiem, że 
Lędą uznane szkody, które Rpsya poniosła przez 
interwencyę obcą, alboteż wskutek blokady. 
Kontrpropozycye ĉo do tego punktu postawione 
ze strony Rosyi, są o wiele bardzięj uprawnione 
niż żądania cudzoziemców. 


W późnej popołudniowej godzinie spotkał Dżym 
towarzysza Schneidra, idącego z browaru do 
domu. Ten pozostał takim, jaki był zawsze: ta 
sama czerwona teutońska twarz, tensam nizki 
teutoński glos, te same dzikiem oburzeniem prze- 
pojone poglądy. Wystarczyło, że Dżym wymie- 
mł nazwisko Emila, ażeby u Schneidra wywołać 
wybuch: — I to ma być Socyalista! Nie mógł 
nawet czekać, aż go powołają! Musiał biedz za 
instruktorem i odbywa teraz ćwiczenia na miej- 
skim placu, aby wszyscy widzieli, że zrobił z sie- 
bie małpę! 

— Nie — dodał, często przerywając swe sło- 
wa przekleństwami — nie oddałiłem się ani 
o włos od moich przekonań; niech mnie zam- 
kną, jeśli chcą, niech mnie postawią przed lufy 
karabinowe, we mnie nikt nie wpoi militaryzmu. 

Potem gruby browarnik opowiadał, że na- 
zwisko jego stol na liście poborowej, lecz on nie 
da się zapędzić do szeregów, chociażby go to 
życie kosztowało! 

Mówił tak głośno, że ludzie na ulicy zatrzy- 
mywali się i Dżym. który chwilowo nie był 
wcale w nastroju męczeńskim, pożegnał go wnet 
i udał się do Meisnerów 

Ekspedvtor butelek mieszkał feszcze w tym 
samym domu, górne piętro odnajął jakiejś pol- 
skiej rodzinie, ażeby podołać rosnącej wciąż 
drożyźnie. Przyjął Dżyma otwartemi ramionami; 
klepał go pełen radości po ramieniu i postawił 
natychmiast butelkę piwa. Zasypywał Dżyma py- 
taniami i sam jął opowiadać o wszystkiem, co 
się w Leesville zdarzyło. Na ogół grupa miej- 


_ 


„|rok spodziewany jest wieczorem. 
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DYMISYA MINISTRA ROLNICTWA. 


WARSZAWA 11. maja. — [Tel]. wł. 
ster rólnictwa Raczyński ustępuje. Rezygna- 
cya jego nie jest spowodowana względami za 
sadniczymi. Raczyński obejmie podsekretaryat 
stanu w tem ministerstwie. 
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CZESI W OBRONIE POLSKIEJ GALICY! WSCH. 

GENUA 11. maja (Pat.). Koła czeskie po. 
twierdzają, że Benesz i Skirmunt odhyli z Szan- 
|zerem konferencyę W sprawie mniejszości tui- 
l rodowych i w sprawie Galicyi wschodniej, ze 
jednak nie przyszło przytem do żadnych gróżb. 
Dziś popołudniu mała ententa zbierze się na po- 
siedzenie. 


—— 
NARODOWE PAŃSTWO W PALESTYNIE. 


WASZYNGTON 11. maja (Pat.).  Telegr. 
Comp. Senat przyjał rezolucyę wniesioną przez 
s'natora Lodge, dotyczącą utworzenia narodo- 


"|wego państwa z Palestyny. Rząd Stanów Zjed- 


noczonych poprze utworzenie państwa narodo- 
wego w Palestynie pod warunkiem, że nieżydow”. 
skie korporacye religijne będą miały przyznaną 
zupelną swobodę i że będą dane gwarancye 
swobody wszystkich wyznań religijnych. 
—.— 
WŁ- MICKIEWICZ ODZNACZONY. 

WARSZAWA. 11. maja. (Pat.) Dziś o godz 
380 po południu p. prezydent miaisirów Porikow 
ski wręczył p. KVładysławowi Micriewiczowi cd 
znakę kawalera Krzyża Komandorskiego Polonia 
Restituta z: gwiazdą. je 

-——pneB— 
RADEK ŻENI SIĘ Z PANNĄ RATHENAUL. 

RYGA, 9. $. (Pat.). Karol Radek ma w naj- 
bliższym czasie zawrzeć związek małżeński z pan- 
ną Rathenau, siostrą niemieckiego ministra spraw 
zagranicznych. „Nowoje Wremia* pisze w tej 
sprawie pod nagłówkiem „Świetna partya“, co 
następuje: Bliskie małżeństwo Karola Radka. któ- 
ry co tylko uzyskał rozwód ze swoją pierwszą 
żoną, jest w kołach politycznych żywa komento- 
wane. Radek żeni Się z siostrą Rathenau, ministra 
spraw zagranicznych w "Niemczech. Posiada on 
olbrzymi majątek. 
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scowa została wierna swym antiwojennym prze- 
konaniom i zajmowała się dalej gorliwie agita- 
cyą wbrew wszelkiej opozycyi. Klasa robotnicza 
była tak nadęta „patrjotycznymi gazami“, że nie 
można było zamienić z nią jednego mądrego 
słowa, radykali byli ludźmi „podejrzanymi* ; nad 
korespondencyą ich rozciągnięto nadzór, na ich 
zgromadzenia przychodziło tylu tajnych agentów 
policyjnych, ilu było słuchaczy. Część z nich 
zabrano do wojska, co Meisner nazywał zama- 
chem komisyi poborowej. 

— Kogo wzięli? — zapytał Dżym. 

— Tow. Claudela, złotnika — ten naturalnie 
chętnie poszedł, tow. Koelna, hutnika.. jest on 
wprawdzie Niemcem, lecz ma obywatelstwo tu- 
tejsze, więc nie pomogły protesty, no i Stankie- 
wicza... 

— Stankiewicza! — zawołał Dżym z prze- 
strachem — i zgodził się iść? 

— Nie pytano go. czy chce. Poprostu kaza- 
no mu zgłosić się. z 

Ten ostatni fakt zbliżył Dżyma w dziwny spo- 
sób do wojny. Temu małemu rumuńskiemu żyd- 
kowi zawdzięczał on przeważną część swej wie- 
dzy o wojnie Światowej — a na ladzie sklepu 
z papierosami odbył swą pierwszą lekcyę geo- 


grafji. 
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Nowiny z dnia. 
Lwów. 12 maja. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 
W piątek o godz. 130 „Wielki wieczór baletu" (go- 
ścinny występ N. Kirsanowej i A. Fortunata. 
W sobote o godz. 330 „Krakowiacy i górale”, stara- 
niem komitetu rozrywek dla młodzieży, 
W sobotę o godz. 730 „Wierna kochanka", kome- 
"dya w 3 akt. Fijałkowskiego: 
W niedzielę o godz. 3:30 „O skibę", dramat w 4 akt. 
wxOSSOTA. 
W niedzielę o godzinie 7-mej „Tannhäuser“ opera 
w 3 aktach R. Wagnera. 
W poniedziałek o 730 „Sprzedana narzeczona", 
opera w 3 aktach Smetany. 
We wtorek o godz. 730 „Wierna kochanka", ko- 
medya w 3 aktach Fijałkowskiego. 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 
— tsa- 
REPERTUAR TEATRU MALEGO, Gródecka 2 b: 
W piątek o godz. 330 „rube ryby*, komedya w 3 
aktach (gościnny wystep M. Frenkla). 
W sobotę o godzinie 730 „Kontroler wagonów 
sypialnych*, farsa w 3 aktach Bissona. 
W niedzielę o godz. 330 „Hiszpański słowik*, ope' 
retka w 3 aktach Falla. 
A EW niedzielę o godz 7:30 „Kontrolor wagonów sy- 
piałnych*, farsa w 3 aktach Bissona. 
„ W poniedziałek o 730 „Kontrolor wagonów sypial- 
nych“, farsa w 3 aktach Bissina. 
We wtorek o godzinie 730 „Grube ryby", komedya 
w 3 aktach M, Bałuckiego. | gościnny występ M. Frenkla. 
—GG em 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna : 
W piątek o godzinie 730 „Szał miłosci“, operetka 
w 3 aktach Buttyka'ya. 
W sobotę o godzinie 7:30 „Dama w gronostajach*, 
- operetka w 3 akiach Gilberta. 
W niedzielę o godz. 330 „Miliarderzy*, operetka 
w 3 aktach Stefiana. 
W niedzielę o godzinie 7:30 „Szał miłości", operetka 
w 3 aktach Buttyka'ya. 
W poniedziałek o godz. 7:30 „Szał miłości*, operetka 
w 3 aktach Buttykay'a. j 
We wtorek o godz. 730 „Kuzynek z Honolulu", 
operetka w 3 aktach (premiera). 
bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 


—.— 
REPERTUAR TEATRU UKRAINSK. tow. Besida: 
Sala Łysenki Szaszkiewicza 5. 


Sobota 13-go maja „Nadzieja“, socjalny dramat w 4 
aktach H. Ha;ermansa. 


Niedziela 14-go maja popołudniu : 
ra w 3 aktach M. Arkcsa. 


Niedziela de maja wieczorem: „Swiętoszek,, ko- 
medya w 4 aktach J. B. Moliera 


Drotobycz, sała kinoteatru „Olimpja". 
Poniedziałek 15-go maja „Cygańska miłośc”, roman- 
tyczna opera w 3 aktach Fr. Lehara 


, Wtorek 16-g0 maja: „Sprzedana narzeczona“, ko- 
miczna operetka w 3 akt. F. Smetany. 


„Katarzyna“, ope- 


— 
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TOWARZYSTWO HISTORYCZNE WE LWO 

IE. Posiedzenje Towarzystwa Historycznego 

odbędzie się w poniedziałek dnia 15. ma ja o go- 
dzinie 6-iej popołudniu w Seminarvum Histo. 
rycznem (Uniwersytet, ul. św. Mikołaja | p. 
z następującym porządkiem dziermym: 1) Dr. 
Stan. Łempicki: „,/aanojski-Padewczyk''; 2) Prof. 
Ur. Jan Ptaśnik: , rvowski, wychowanek Padwy 
(Tomasz Drezner)"; 3) Dr. Kaz. Tyszkowski: 
Archiwum Pawła Benoe z Bursztyna, kaszt, 
warsz. (zmarł 1765). 
, _ Z TEATRU. Iyrekcya Teatrów Miejskich 
i N. U. Z. A. zawiadamiują, że w piatek dnia 12, 
lm: wieczór dany będzie zamiast opery ,„Sprze- 
dana Narzeczona” „Wielki Wieczór baletowy“ 
z udziałem pp. Kirsanowej i Fortunata. 

Zmianę spowodowała riemożność powro- 
ła p. Argasińskiej z Sofii, gdzie brała ndział 
w reprezentacyjnym koncercie urządzonym w 
naszem poselstwie, 

„_ Bilety zakupione na 12.go są ważne na wie- 
<zór baletowy. — „„yprzedana Narzeczona” da- 
ną będzie w miąiek dnia 19. maja br. 

NIEDZIELNE WYKŁĄDY POPULARNE TO- 
WARZYSTWA HYGIENICZNEGO. Lwowskie To- 
waczystwo hygieniczne, zachęcone powodzeniem | 


„DZIENNIK LUDOWE" 


swych wykładów o hygienie życia płciowego. 0- 
głasza obecnie program ll.iej seryi wykładów z 
rozmaitych dzi+dzin hygieny. Na prelegentów u- 
dało się Wydziałowi Towarzystwa pozyskać tak 
wytrawnych poprgaryzatorów wiedzy jak prof. dr. 
Cieszyński, proi. dr. Gróer, d', l.egeżyński, prof, 
dr. Nowicki, dr. Opieński i dozent dr. Steusing. 
Wszystkie wyktady «doywać się będą w niedzielę 
w sali kinoteatru Czerwonego Krzyża „Chimera* 
(ui. Akademicka 1 8). Z uznaniem p”dnieść należy, 
że Zarząd tego kinoteatru od .tąpi! Towarzystwu 
swą salę zupełnie bezinteresownie. Pierwszy wy- 
kład wygłosi w niedzislę, dnia 44. b. m. fizyk 
miejski, dr. Legeżyński p. t. „Co to jest żywy 
brud?" Początek o godzinie 1130 przed poł. 

„MILIARDERZY* po raz ostatni w niedzielę 
popołudniu pó,dą w Teatrze Nowości w tej samej 
obsadzie co na premierze. Melodyjna ta I pięknie 
wystawiona operetka zejdzie następnie zupełnie 
z afisza teatralnego. Y 

„O SKIBĘ*, Wielki dramat Kossora budzący 
zawsze tyłe zachwytu pójdzie w niedzielę popo- 
łudniu w Teatrze Wielkim. 


„TANNHAUSER* Wagnera wchodzi znowu na 
afisz Teamu Wielkiego w niedzielę wieczorem. 
Początek o godz. 7. 

ANKIETA BUDOWLANA. W piątek dnia 12. 
maja i w sobotę dvia 13. maja b. r. odbędą się o 
godzinie 6-tej wieczorem w saii Izby hard owej 
i przemysłowej dalsze dwa posiedzema ankiety 
budowłanej zainicyowanej przez Polskie Towarzy- 
stwo Exocomiczne. Na posiedzeniach tych spo- 
dziewany jest wdział delegatów z Krakowa i 
Warszawy. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie wczoraj żądano: za 1 dolara od 3.825 
do 3.925, dol. kanad. 3.800, marki niem. 11.35 
do 13.36, leje 26 do 27, liry 205, fr. franc. 336, 
fr. belgijskie 315, fr. szwajcarskie 730, kor. cze- 
skie 73, kor. austr. stenypl. 0.43, kor. duńskie 
f. szterlingów 17.000 Mkp. 

KUCHNIOM AKADEMICKIM GROZI ZAM- 
KNIĘCIE. Kuchnie akademickie we Lwowie, sto- 
ją obecnie przed widmem katastroty. Przewjdy- 
wauy, a groźny fakt zaprzestania przez misye a» 
merykańskie, a zwiaszcza A. X. A. bezpłatnego 
dostarczania kuchaiom akademickim prowiantów 
stał się już niestety faktem dokonanym. Dotycht- 
czasowe normalne funkcyonowanie tych kuchni, 
oraz niskie ceny posiłków były umożźliwione tyl- 
ko dzięki tej właśnie pomocy. Dziś, gdy ona ustała, 
nietylko ceny posiłków będą musiały być pod- 
wyższone, przez co stracą swój dostępny dla sze- 
rokich warstw niezamożnych akademików charak- 
ter, ale wobee rosnącej ciągłe drożyzny i braku 
artykułów pierwszej potrzeby, grozi im wprost 
zamknięcie. > ; 

W wybitnie krytycznem położeniu znajduje 
się zwłaszcza kuchnia Twa Bratniej Pomocy Stu- 
dentów Uniwersytetu J. K, dostarczająca dzien- 
nie ponad 600 obiadów i kolacyi. Z chwilą 
przerwania pomocy amerykańskiej kuchnia w 
najbliższym czaśie zastanowi swoją pożyteczną 
i humanitarną akcyę, o ile społeczeństwo nie 
dostarczy wybilnej i spiesznej pomocy. Pomoc 
ta jest tern konieczniejsza, że obecn przedwa. 
kacyjny i przedegzaminowy okres, wymaga obec- 
ności we Lwowie wszystkich kolegów, a w ślad 
za tem wytężonej pracy. Mamy nadzieję, że ofiar. 
ne jak zawsze społeczeństwo polskie nie da 
na sią długo czekać i iwydałmą pomocą w nata. 
rze i datkach pieniężnych, które przyjmuje Za- 
rząd bratniej Pomocy Słudentów Uniwersytetu 
J. h. Łozińskiego 7, umożliwi dalsze prowadze. 
nie kuchmi, i 


NIE RÓWNA MIARKA DLA WSZYSTKICH. 
Roboinicy spedycyjni świętowali 1. maja u wszy- 
stkich spedycyjnych I oko'o trzydzieści firm uwa- 
żało za odpowud:ie roboinikom swoim dać peł- 
ny zamobek tygodniowy z wyjatkiem trzech pp. 
dyrektorów a to firma „Pedzal* Schenker et 
Comp. S A. i firma Leinkauf robotnikom swoim 
za święto 1. maja nie wypłaciły. Robotnicy nic 
nie mieliby przeciw temu, gdyby wymienione fir- 
my dawały płace za göd:iny nadliczbowe. mi- 
mo nieprzestrzegania 8. godz do'a pracy. Godzin 
nadliczbowych rmuiesięczrie zbiera się tilkanaście 
ałe na to pp. dyrektorzy są nieczuli, a kiedy 
robotnik odważył się święcić 1. maja to są bardzo 
skrupukatni. 
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KRONIKA PROWINCYONALNA. W Stryju ne 
dworcu kolejowym, kołą magazynu, robotnik Jan 
Jasiek z Rosenbergu upadł pod koła toczącego 
się wagonu i zginął na miejscu. Wine wypadku 
pomosi zarząd tego magazynu. 4 

W urzędzie pacztowym w Zabłotowie onegdaj 


nocą złodzieje skredi pół inilioaa marek i kostyum , 


na szagdę Julii Przyborowskiej, zajętej w tym 
urzędzie. 

W Wietrznicach, pow. irośnieńskiego, oneg- 
daj nocą skredziono ta szkodę J. Keary różne 
rzeczy, wartości pół miliona marek, zaś w Iwori- 
czu na szkodę Szymona Body skradziono garde- 
robę i inne rzeczy, wartości 200.000 mk. 

MŁODOCIANY LECZ POMYSŁOWY ZŁO- 
DZIEJ. W reainości przy uł. Zyblikiewicza 1. 5. 
ujęto 16- letniego Oskara Horoszowskiego, który 
z kolegami poprzecinał przewody ud zegara elek- 
trycznego. Ujęty przyznał się w poiicyi, że wy- 


|rządził szkodę W nadziei, że zawezwą go do na- 


prawy owych drutów. Następnie pczyznał się, że 
namówił kolegów do kradcicży żarówek, które też 
skradziono na Upiwersytecie, w ‚Uu‘ i w kilku- 
nąstu realnościach. Pozajiem chcicn skraść reduk- 
tor elektryczny. Koledzy aresziowanego zdwali 
zbiedz i ukrywają się. 

WYPADEK NA DWORCU KOLEJOWYM. Na 
dworcu kolejowym w czasie przesuwaria wozów 
zbił się demion napełniony kwasem solnym. Po- 
wstaiy dym zaalarmywał kolejową straż pożarną, 
która zapobiegła dalszym nasitępstwom wypzd'tu. 

Z KRONIKI SZPITALNEJ. Posterunkowem' 
pol. J. Marciniszynowi pełriączmu służbę, donie- 
siono, że w realności przy 4. Grodeckiej |. 68, 
w mieszkaniu swem leży na podiedwe nieprzyto- 
mna Wanda Boglewsku, wdowa. Żawezwany lekarz 
Pogotowfa nie mógł stwierdzić, czy zachod: tu 
otrucie, czy zaczadzenie. W stanie grożnym cd 
wieziono ją do szpitala. 

W Kutyszczach, pow. Brodzkiego, 39-letni Jó- 
zef Jasny, prawdopodobnie z żalu po śmierci żony 
popełnił zamach samobójczy, przez poderżnięcie 
gardła nożem kuchennym. Przywiezioro go na le- 
czenie do szpitała. 

NAPAD BANDYCKI I RABUNEK. 28.etni 
Marcin Moeck, właściciel realności na Snop- 
kowie pod 1. 81 przedwczoraj wieczorem wy 
prowadził konie na łąkę. Wówczas zapadł go 
niejaki Karol Deszer, laską pobił go i zrabowawk 
szy mu około pół miliona marek zbiegł z pie* 
niędzmi. Ciężko poranionemu udzielono pomocy, 
w Pogotowiu ratunkowym. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Na Snop- 
kowie w realności pod l. 34 z zazdrości o pe- 
wną dziewóję konkurenci pobili po głowie Ka- 
zimierza Wielgosa, liczącego lat 23. 

KRADZIEŻE 1 ARESZTOWANIA. Onufremtu 
Kupisockiemu ze strychu realności w Brzucho: 
wicach skradziono bieliznę, wartości 41.000 mk. 

Z mieszkania dr. M. Rotha przy ul. Syk- 
stuskiej 1. 8 skradziono płaszcz damski, wartości 
120.000 mk. "A 

Dymitra Wojtyszyna aresztowano za krs 
dzież 54.000 mk. na szkodę J. Krawiec, Z 
Stefana Partykę za kradzież kwiatów z piwnicy 
= c 10.000 mk., na szkodą Melanii Saw“ 
czuk, 


iw P YE dał 


Tajemnicza zbrodnia w Warszawie. 
W. Warszawie onegdaj nocą na ulicy Wiel- 


kiej nieznany sprawca ugodził nożem w paci" 


winą Ż4.letnią Annę Miszczakową-Olesińskik 
Przywieziona do szpitala zmarła wkrótce. 

Zabita była dawniej kohietą lekkich obf“ 
czajów, lecz przed rokiem poślubiła mieszkańci 


z Pruszkowa, który ostatnio przez kilka miesięcy 


siedział w więzieniu za jakieś przestępstw 
Olesińska aby żyć uczciwie trudniła się han 
różmemi przedmiotami. 


— 89 jm 


TEARRE wow A a l eaS 


3 ruchu robotniczego, 


$ ZGROMADZENIE MURARZY. W niedziel 
dnia 14. maja cdbędzie się Nadzwyczajne 


Zgromadzenie w sali Cłowa |. 6, o godzinie 10. 


rawo. Sprawa centnalizacyt. 
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W pogoni za lekkim chiebeme. 
Włodzimierz Hupałowski, liczący lat 18, ucz. | którą rzekomo pożyczył dła przechowania pienię- 
7. klasy giran. ukraińskiego, przed Wilku miesiącami dzy pobranych z banku. 


zbieg! z domu rodziców w ;;Stryju. Na droge po- 


Zyczył bd niejakiego Seńkowa 100.900 mk i z tąjw hotelu „Pod 8-ma koronami“. Przy rewizył 
fiotą przybył do Lwowa. W niewyjaśniony spo- |znaleziono przy nim siałszowany weksel 
w posii dinie kwitaryuszy Tow. |na pół miliona marek. Podpisani na weksiu są br. 
„Wiara, nadzieja i miłość w Warszawie I na te| Brunicki i Pineles, właściciel młyna w Stryju. 
pokwitowania zbierał u kupców lwowskich datki | Weksla tego nie zdołał on już puścić w obieg. 


sób wszedł 


na bibliotekę dla chorych 'żo!nierzy. Tą drogą 


zebrał kilkadziesiąt tysiscy marek. iatkami 1009 £ ir. Mo.dauera, któremu rzekomy br. Brunieki port 


markowemi pogardzał, wymuszał bowiem sumy 
od 5.000 mit i wyżej. 4 

Pozatem sfabrykował pieczęcie różne i przy- 
bierał nazwiska dr. Hupałowskiego i księcia Bru 
Nickiego, twierdząc, że przyszłym teściem jego 
będzie br. Brusicki z Lubienia. 

Adela Banachowa, aktorka, zam. przy ul. Try- 
bunałskiej |. 12, doriosła policyi, że mkd jeniec 
ten zaangażował ją do trupy teairaliej w Stani- 
sławowie z płacą 'miesieczną 150.000 mk, lecz 


lez przytem sprzeniewierzył jej torbę skórzaną, 


m a aa o OF W TCOPSZAWEEZA T. 1 


„DZIENNIK LUDOWY" 5 


Ohrońca ciemnoty. 

Dyr. gazowni miejskiej p. Żardecki — wystę- 
puje przeciw samoksziałceniu się robotników, 
którzy przy pobieraniu deputatów opodatkowa. 
li się po 100 marek na założenie własnej bi. 
blioteki. 

Zarząd pracowników gminnych swą uchwa- 
łą postanowił w najkrótszym czasie otworzyć 
bibliotekę, zas p. dyrektor powiada, że nikt nie 
ma prawa tego ściągać, gdyż on wydaje depu- 
Ilaty, — Musimy stwierdzić, że nikt nie ma naj- 
. , , Qu | ż wnniejszego prawa mieszania się do spraw Zwią- 
cit wypłacić gażę miesięczną zaangażowanym at_. „kowych i oświadczenie p. dyr. że musi na po- 
tystom i tak: Wierze Ring 136.900. Orłanowi' jęgenjia Związku mieć uchwałę prezydyum min- 
125.000, Dawidowiczowi 185.00u mk, jakiemuś ban- | gg, — ożwiulczamy: że deęputatów nie wydaje 


Policya aresztowała "wczoraj Hupałowstiego | 


Znaleziono przy nim list zaadresowany do 


durzyście 200.000 i piariścje 275000 mk. 

W innym niewysłanym liście prosi komendę 
kawaleryi w Tarnopolu o przyjęcie go w randze 
sierżanta db muzyki pułkowej. Misdzieńca pomy- 
słowego zamknięto w areszcie poiicyjtnym, a dal- 
sze śledztwo w toku wykaże, ile iarwowiernych 
osób zdołał on oszukać. 

— ett — 
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Aresztowanie fałszerzy dolarowych. 


Od pewnego czasu zauważono w obiegu 
maczną ilość fałszywych kanknotów od 50 do- 
arów w górę. Fałszowane one byłv dosko- 
hale i wielu padło oliary oszustów. Policy 
w poszukciwasiu za fułszerzami aresztowała dJa- 


sąd będziński, za podrabianie 50-markówek nie- 
mieckich Znaleziono w jego pracowni 2.000 
sziak banknotów po 100 dolarów, które wraz 
z trzadzeniem skonfiskowano. 

Niejaka Janina Wójcik była agentką Talsze- 


Ra Kurbownika i Pawła Biolca, zamieszkałych|rza i ona sprzedawała falsyfikaty ha krakow- 
W pow. będzińskim. Następnie stwierdzono, że |skiej czarnej giełdzie I ra całym Zagłębiu. Wój- 
banknoty te fabrykował 26-letni Józet Flustow:|cikową również aresztowino. 


Ski, litograf, zam. w Granicy, którego poszukiwał 


| ZET" SĄ n 


Tragedya małżeńska na wsi. 


~ Andruch Nachutowicz jako żołnierz dostał 
Się do niewoli rosyjskiej. Wówczas w r. 1918 w 
Kolnie, gub. Łomżyńska, poślubił Mary Wro- 
łewską, 


| 
, 


dónę i'gnany tęsknotą za miejscem rodzinnem wró- 
ił do Czernichoowa, pow. Jaworowskiego. lu 
Wkrótce poślubił jako drugą żonę Hankę Puzda. 
_' Nadeszły jednak wiadomości od pierwszej 
©ny i Nachutowicza pociągnęły władze do od- 
Powiedzialności za dwużeństwo. Sądowe docho- 
żenia w tej sprawie toczyły się do ostatnich 
MZasów. Zdenerwowany Nachutowicz onegdaj po- 
Stanowił zamordować swą drugą żonę i popek. 
ME "samobójstwo. W tym celu zadał jej trzy 
| Uęcia nożem w głowę, a gdy żona zemdlała, 

Sądząc że ona nie żyje, powiesił się na drzewie. 
 śniona walczy obecnie z śmiercią, 


p šali rozpraw. 


ZAGADKOWE ZABÓJSTWO. 


e Dnia 6. lutego b r. we wsi Dąbrowa ad Ba- 
qpa Górna znałeziono zwioki wdowy Katarzyny 
5 35, zamieszkałej w tej wsi, leżące przy drodze 
Bodaj zav.dowań gospodarskich jej zagrody. 
LA Obdukeya zwłok ustaliła, że Kłosiową zamor- 
Euro kiiku uđèrzeniam! zadanemi tępem narzę- 
W w tył głowy, skutkiem czego nastąpiło 
M chotanie kości potylicznej, naruszenie móz- 
1 natychmiastowa śmierć. 
Sag ztwo policyjne ustalio. że zabójcą jest 
sky 5i- lemi rołvit z sąsiedniej Wulki 
hj üleckicj, który od d.uższego czasu żył w 
jazni z Kłosiową. Chodziio o kawał grun- 
którego obydwoje rościli sobie preten- 
à Kłosiowa, jako zamożna wdówka, miała kil- 
Suis turentów, do których, zdaje się, należał : 
wię s*wski. Być może, że i zemsta z powodu za- 
pe, "ych nadziei matrymonialnych. odegrała 
m rolę pośród motywów zabójstwa. 
jak t edhug przyznaniu, złożonego dobrowolnie — 
- Noah policya — w śledztwie przez oskar a 
19, 2 Przyszedł? Sułiszewski 5. litego osoło 1 dz. 
Wig sem z Wulii do Dąbrowy 


A 
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rym wszedł na podwórze Kłosiowei by jak po- 
dawat „nastraszyć narzeczonego wdowy. Ma po- 
dwórzu było zupełnie ciemno. Po chwili wyszed 
ktoś z chaty, co tak zdenerwowało Suliszew- 
skiego, że stracił odwagę i zaczął uciekać. Na 
nieszczęście, gdy przebiegał obok stajni, ktoś dru- 


W parę iniesięcy później porzucił młodą|gi, niewidzialny w mroku (a była to właśnie Kło- 


siswa), chwy.i'goza kołnierz. Obwisiony „zdzie- 
li“ napastnika kamiesian I caciał biedz dalej, 
ale niewidziaine d onie schwycily go znow i usi, 
łowały wstrzymać. Wtedy Suliszewski jeszcze 
3 razy uderzył Kłosiową kamieniem w głowę, 
póki nie upadła na ziemię, poczem wrócił dò 
Wulki. | 

Na rozprawie i w śledztwie sę<dowem obwi 
niony stanowczo wyparł się wszelkiej winy I od- 
wołał wszysikie poprzedrie zeznania, które jak 
powiada, wymuszoro na "im „krzyżowym spo- 
sobem, przez co rozumie bie I katowanie przez 


mo 


|policyę. Słuchani na rozprawie po'icyanc zezna- 


wali pod przysięgą. że żadin z nich nie bił ob- 
wiaionego. Trybunał wobec tego zasądził Suli- 
szewskiego za zbrodnię zabójstwa na 4 lata 
ciężkiego więzienia. ' 

Przewodniczył s. $ 0. Narouski, oskarżenie 
wnosii pprok. Sopotniski, obwinionego bronił adw. 
dr. Batycki. 

—09—— 


JESZCZE ECHA WOJNY UKRAIŃSKIEJ I. 


W sprawie Diryyka, obwinionego o zamordo- 
wanie jeńca polskiego w Krystynopo!u. zapadł 
wczoraj wyrdk, skazujący go na 15 lat ciężk. 
iobostrz. wręziemia. 

Jest to najcięższa kara przewidziana za zbro- 
dnie popełnione przed wydaniem ustawy amne- 
styjnei z maja z. r. 

Pytanie główne o5 do morderstwa potwier- 
dziła ława przysięgłych ośmi:r głosami przeciw 


czterem. Pytania da.sze co do innych przestępstw 


obwinionego również przeweżnie zatwierdzono. 
Obrońca zgłosił zażalenie nieważrości. 
— 46 B— 


ANDRZEJ CZARSKI 
czem jest P.P $ ido czego dąży 
Cena 25 Mkp. 


Po douzełdo nabycia w Administracyi „Dzienntka Lud.“ 
nasypu kolejowego duży .kamicń, z któ-! 


p. dyrektor lecz Związek, który je wywalczy!, 
a na uchwały Związku nie potrzebujemy pre- 
gydyum magistratu. Do tej sprawy powrócimy, 
w najbliższych dniach, aby dyrektorowi gazow- 
ni na zawsze odechciało się otaczać się lizunia- 
mi i za ich pośrednictweła szerzyć ciemnotę i 
powagę związku obniżać, 
Wład. Latkowski 
przewodn. Zaw. Zw. prac. gm. 
—e6— 


[v| WADESŁARE, |Y 


P. ? 
4 
komunikat, 

Y dniu 15. maja o godz. 10 tej raro w lokalu 

izby rękodzielniczej we Lwowie na płacu Strze- 

leckim, odbedzie się przetarg ustny następują- 

cych przedmiotów, sprzedawanych przez Ekspozy- 

turę „Demat“ we Lwowic, ogłoszonych w Nr. 
30-vym ,,Demobilu*, a mianowicie: 

1. 88 sztuk samochodów osobowych i cięża- 


rowych, znajdujacych się w hangarach na Loti- 


sku we Lwowie, 

2. 28 sztuk samochodów osobowych i cieżaro- 
wych oraz 9 sztuk motocyłdi, znajdujących się 
w Jarosławiu, 

3. 70 sztuk wożów i omnibusów francuskich, 

4. Lokomobifi i Kiwu pras do siana we Lwowie 
przy ul. Gródeckiej 1. 26. 

5. Worków jutowych i papierowych w Jaro- 
stawiu, 

6. Szmat w Stanisławowie. 

Kaucya dla wstępujących na salę licytacyjną 
mk. 100.000. 
| Bliższych wyjaśnień udziela Biuro Ekspozytu- 
ry „Demat“ przy ul. Wałowej l 9. 


KierownietwoEkspezytury „Demat“ 
we Lwowie. 


Stanowisko entenfy w Genui zgodne 
z polityka Stanów Zjednoczonych. 
LONDYN 10. maja (Pat). Reuter. Według 
depeszy z Waszyngtonu na wczorajszem posie- 
dzeniu gabinetu wyrażono ogólne zapatrywanie, 
iż stanowisko zajęte w Genui przez aliantów 
jest zgodne ż polityką Stanów Zjednoczonych. 
Wyrażono nadzieję, iż w Genui nastąpi takie 
rozwiazanie wszystkich zagadnień, które rzad 
amerykański bedzie mógł przyjąć. Dalej pod: 
niosiono ponownie, że zasady, na jakich byłoby 
możliwe podjęcie stosunków między Rosyą a 
Stanami Zjednoczonemi zosłają niezmienione. 
Podniesiono również, że w Genui nie zdarzyła 
sią nic takiego, coby skłoniło Stany Zjednoczo- 
ne do zmiany stanowiska. Stany Zjednoczone 
nawet gdyby Genua nie dała rozwiązania pa- 
żostaną na dotychczasowem stanowisku. 
— 68 — 
50-LECIE ISTNIENIA SOCYALISTYCZNEJ PAR. 
TYI WĘGIERSKIEJ. , 
Socyalistyczna partya węgierska Obchodziła 
dnia 1. maja 50-letni jubileusz swego istnienia 
Główne dzienniki partyjne „Nepszawa* i „Volks- 
stimme“ wyszły w świątecznych wydaniach. — 
Wobec zakazu wszęlkich zgromadzeń, a nawet 
odczytów. proletaryat węgierski obchodził jubi- 
jleusz w skromnych rozmiarach. 
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Jak patryoci dbają o skarb państwa ? Maszyniści kolejowi w walce o byt 


3 E. i s A í EN W ostatnim artykule wskazaliś a zgubne 

WI sejmowej komisyi skarbowo - budżetowej, Rozporządzenie o rekwizycyi wyd:ł rząd Pade-| „w » met, kol F m eA orga- 

rozpatrywano budżet min. przem. i hardu, mia-  ewskiego i był do tego zmuszony koniecznościami nizacye zawodowe, p + których istnieje także 

ori a dny dochodach p. t. Należność za | wojennemi. z "" : ry operctkowy związek maszynistów. Poza tem jest 

wypożyczenie, używanie | przeekspoedyowarie se- W głosowaniu wnioski p. Wierzbickiego U | o zrzeszenie malutkie, bezsilne, twór słabszy je” 
kwesinowanych cystern — 680 milionów mk. 


padły. szcze 1 łu kolegów; 
W tłutym 1919 r. rząd zasekwestrował wszyst | Dalej komisya rozpatrywała pozycyę docho- poni Ak Pn k szerszym horyzoncie myśli 
kie cysterny naftowe i utrzymał sekwestr przez 


: ER e -a dów: Częściowy zwrot kredytów udzielonych dła| odważni w wypowiedniu swych przekonań iza- 


przemysłu elektrotedmicznego — 550 milionów. ani s: sę opó lżrci | „JARINÓĆ 
ą 1 5 > prawieni w pracy społeczno - zawodowe ti 
strowenych cystern 1.300 należało do przedsię-| Mianowicie 19 czerwca 1919 r. M. P.i H. ZAWATIO | nie należą. Tkwią natomiast w związku maszy* 


biorstw krajowych, 1.500 do zagranicznych. Rzęd umowę ze spółką „Siła i Światło”, powierzając jej | niere - a "Karverhwi 
tozrachował się z przedsiębiorstwami krajowem: zakup w Ameryce artykułów ełektrotechnicznych me im oem ia4 pakt nn pię- 
i zwrócił im cysterny w 1921 r. Za granicą|za 966 tys. Aolarów i sprzedaż ich krajowemu |, i «nike ok 47 organizac nej rosocie 
znajduje się jeszcze 1.800 cystern, częścią należą - | przemysłowi  elektrotechniczaemu na warunkach ślepey. Stojąca zaś - pie smi awe meai garst- 
cych do rządu, częścią do przedsiębiorstw kra-|5-letniego kredytu. przyczem spłaty miały nastę-| ņa zwani dne "down. si 
jowych. Ponieważ z tego widać, że nam należy |nować w dolarach. Tymczasem doar poszedł w de wia bezproduktyw oi zwiadu Czuje się * 
się jeszcze 300 cystem, będących za granicą. | górę i zakłady elektrotechniczae wywierały nacisk naiinis AB. sier śle z enic 
pizeto zagranica nie śpieszy się z rozrachumkiem. na rząd o ułgi w opłatach. Winae są skarbowi:| wiągnie od powstania doh "Pm mowią zrzeskół 
Dlatego rząd wstawił w pozycye dochodów 680 | instytucye komunalne 233 tys. dol, instytucye | „ią 3 Fo 2d zad 26. sia » ach lecz 
milionów mk., Jako dochód z opłat za używanie | użyteczności publ. pod zarzęd:m państwa 176 tys. | pp. Zurajowscy i Żelechowscy wolą lego nie wi- 
tych 1.500 cystem, a w rozchody kwotę 10 mi-|przedsiębiorstwa prywatne 542 tys. dol. Według dzieć i A R. byle się osobiście „zasługi: 
lionów mk. na ewentualny rozrachunek. dzisiejszego kursu diug ten w całości ponow, | A u góh Ma SE ów 6 rzewydka ati 

Pos. Wierzbicki (n-4d.), stając w obro-|3.233 mil. mk. a rata tegoroczna 660 milionów Poi pow szynistó kj mita a to, zżeby 
nie przemysłowchw zagranicznych, zażądał skre-| Min. Michalski, miękki niestychawi ie wobec kapi- | ufiesdwóliwiećć ak ad gą na wad 
Stenia pozycyi dochodu 680 milionów mk. Sprze- tułu prywiitnego, zezwolił tym dłużnikom spiació| ozay duh wali 5 byt pokwać Zimoq SA) 
ciwi} się temu tow. Moraczewski, wyrażając cały dhig po kursie dolarowym 600 mk. W tem Fr" iai zneni, =, | kogoś innego, anik 

| 


zresztą uznanie p. Wierzbickiemu, że staną! na EET powstała pozycya bidżetowa 550 milionów | saj; e in 

stanowisku międzynarodowej solidarności — nie- | zamiast 8 iz górą miliardów, czyli p. mister zai sec rra a - jaa RC w War- 

stety tylko da kapitalistów. W dyskusyt zabieral, | Michaiski podarował 'przed;iębiorstwom elektro- aie p" al) (Ai kół igsi. wie pas ie ma* 

głos mih. przem. i handłu Ossowski, pp. Rauch, |technicznym sumę 2 miliardów 680 milionów. Ee WOP ZW Z 

Kolisczer, Kowalczuk. Pod wpływem tej dyskusyi W dysktrsyi p. Wierzbicki stanął naturalnie 

p. Wierzbieki zmienił swój wiosek, domagając |po stronie rządu. A tow. Moraczew?ki zaatakował 

się tyłko, aby w rozchodach umieszczono Tównież | bardzo energicziie tę pozycyę i zaproponował, 

kwnte 680 mił. mk. atakując przytem tow. Mo- |ażeby uznano to zarządzenie ministra tylko w 

raczewskiego, jako b. prezydenta ministrów, za stosunku do ślał samorzę dowych. domagając się 

zarekwinowamie cystern. odroczenia dyskusyi mad resztą aż do szczegóło -| 

Tow. Moraczewski odparł, że wprawdzie | wego rozparrzenia sprawy. 

bardzo mu przykro, że nie rekwinował cysiern, Wniosek tow. Moraczewskiego upadł, przez 

ale nie uczynił tego, bo na terytoryum b. Kongre- |co podarowano kapitałistom parę miliardów z fun. 

+ kę EZ gą byty SM ae. duszów Pe © maszynistów nie zdobył dn maszynistów ani 07 
a . r" drobiny w przeciągu caiorocznej wegotacył 


RU RWKIENY BATTERY EAEE M UPS KO WRO ZEEWSZEE TEE I EPYWIEC JORKU BRAT) a to, co maszyniści maja dzisiaj, uzyskali jeszcze 
przed powstaniem operettowego zrzeszenia, kitay 
należeli wcale licznie dò Zaw. Związku Prac. gol. 


m LJ 
Zgromadzenie ludowe W Krośnie. Rzpltej Polskiej. Natomiast doczckali się w tyt 


W dniu 7 maja 1922 <doyło się zgromadzenie Krosna i okolicy stwierdzają. że położenie klasy, * EaR €UgóW z ikłajnićiwa wą RE pó kiltrudzie, 
ludowe staraniem Komitetu P. P. S. w Krośnie. pracującej w Polsce staje się niezmiersi: ciężkie sięcioletniej służbie. kar pieniężnych, idących M 
Zgromadzenie zagail tow. Jan Wojtowfcz, wi-, wskutek zastoju w przemyśle, bezroboia | szą. dziesiałki tysięcy. obniżeń o kilka klas Pi 
tając tow. posła Daszyńskiego, który przybył lejącej z dnia na, dzień coraz dokuczliwiej dro.|*sTnVeh przydziażów do warsztatów it. d. A 
na to zgromadzenie i powołał na przewcdniczą- żyzny środków do życia niezbędnych. Rząd pol- starał się o to odscny zarząd związk” maso 
cego tow. Jma Suma, zast. Jakóba Zborow-|ski stoi wobec tych klesk albo bezradny, albo je stów w Warszawie. godzęc się sa rzędowy s 
skiego, sekr. Ant. Bochońskiego i Teofila Grei- je swoją gospodarką wywołuje, a popierając | JSK! pragmatyki służbowej, zamiast protestów 
nera. Tow. Sum objał przewodnictwo i udzielił lichwę i lichwiarzy, nie wykomuje ustaw ochron przeciwko niem. Lecz jakżeby pro: lestowaii gą 
głosu tow. Posłowi Daszyńskiemu, który wchodząc nych, prowadzi społeczeństwo ki przepašci. Dzieciniaki, Żelechowscy Tt. p. gd: w nagi ryj 
na trybunę, został przywitany burzą oklasków Polska Niepodległa, 6 ile endzi o rzad. ad.|74 s*ierna służbę" porobiono ich instruktora U 
przez robomików, którzy nawet z dalekich stron| ministracyę 4 wymiar sprawiedliwości, nie wype!- jakkolwiek ab PU AAR ZY | udział 


szynomistrze, dbający w pierwszym rzędzie © 
własną skórę. Jest t9 poniekąd anormalny objaw» 
lem jaskrawszy, że maszynomistrze są przecież 
przełożonymi maszynistów w służbie, a jako tacy 
nie posiadają dość cywilnej odwagi do energiez 
nego upomnienia sie o $Gostułaty podwiedu ya 
Wszak przelbżeni winni świeci? podwł drm wz 
rem łojalaości i posłuszeństwa, co na domiar W 
pojęciu strachajłów i tkarysrowiczów korjecznić 
równa się służalstwu. Siad widzimy, iż zwiaze? 


przybyli na zgromadzenie. nila gorących nadziei szeroki h warstw lud osei, | (UT ciężarowymi pociągami nic „więcej zle mą 
Tow. pos. Daszyński w swem przemówieniu Polacy rządzą się i sidzą się ustawami Gw:-|* jedynie obijał się tu i ówdzie. ; 1e i 
wykazał ujemne i d:dafnie słartki wojny światowej, | nych swoich gnębicieli a konstytucya 17 marca Jedynem wyjściem z opresyi (rzędowej 


powstanie Polski, która po Wługich latach niewoli|1921 stoi na ośstatniem miejsu wobec stanów |St 9" związku maszynistów) jes: wsiąpienić o 
i strasznem zniszczeniu przez wojnę światową | wyjątkowych i ustaw gnębicielskich Rosyi, Prus szynistów do Zaw. związku Prao. Kolej. do, RA 
powstała do życia, zuiesienie arystokracy: i wpro-|i Austryi. E E WY E A 63 ; 
wadzenie ustroju demokratycznego. Jako ujemne Wielkie reformy demokratyczne i spoleczne o ik reprókenice, a P organiz” 
skutki wojny wykazał straszną demoralizacyę, ustąpiły miejsca szałonym planom reakcji, która o tyle warsztatowcy tworzą w łonie tej pie 4 
zniszczenie Europy. zastój w przemyśle; następnie | nie ufa polskiemu ludowi i pragnie zeń zrobić rze 5 sajeiniejsgy i adnate amy Y 
omówił szczegółowo rżwolucyę w Rosyi, wyka- sze ciemnych niewolników. Pe - VETE TO WEI N ‘gto: 
zując hanietną gospodarkę sowietów, straszny jch Zgromadzeni robotnicy stoją wiernie ped ją ih na operetki ! wewszyaa pa zk ko 
teror, który miał się przelać na cały Świat i tylko | szta: adarem Polskiej Partji Socyalistycznej, oświzd-| © jie o vovas ae BRZEG 
dzięki silsie zocganizowanemu proletaryatowi pol- czają go%owość wałki z reaxcją +" wyrażają zaufa- maszynistów 1 ich rodzin, do czego — P 
skiemu fala ta utonęła u wschodnich graniclnie Klubowi sejmowemu P.P.S. pomni, że Polska ZA%Y — nie dorósł w żad1ym kierunku 
Polski. i obronić może swoją wolność tylko na drzd:e zdo- maszynistów w Warszawie. 


W krytyce obecnego rządu w Polsce przed. bycia chleba, wolności i swiata przez szerokie | aranan 
- <a — i 


stawił tow. poseł Daszyński horendalny budżet, | masy ludu pracującego. Po Ay gz = 


przedłożony przez ministra skarbu p. Michalskie- Odczylaną rezolucyę jedzogłośnie uchwalono. 1sToŚć»" 
go, wykazując, że 80 proc. %Ężaru państwowego Następnie zabra! głos ob. Józef Stawarski IDEA ROZBROJENIA A RZECZYW „A 
musi ponieść klasa pracująca. Następnie przy-|w kwestyi gmin zbiarowych, na co poseł tow. RZYM 10. maja (Pat.). Ralio. Rząd Sin! 


„AGR 
pomniał, że dotychczas jeszcze w Małopolsce o-| Daszyński odpowiedział, że p. poseł Stapiński | Zjednoczonych zarządził uzbrojenie fort! p 
bowiązuje ustawa ò Stanie wyjatkowym, wprowa-| zgłosił do ustawy poprawki, a gminy zbiorowe|kanału Panamskiego w armaty na przesjłć 


dzona w r. 1914 przez śp. cesarza Franciszka | zależeć będą ©d sejmików wojewódzkich. 106 kim. i silnie powiększył r "FR vate 
Józefa, którą tə wojewodowie tej d_ielnicy w sto Ostatni zabrał głos tow. sózef Urba w kwe- | WLĄDYWOSTOK 10. maja |Pat.) Koi 
sunku do klasy robotniczej zastosowywują. {styi inwalidów wojenaych, przed tewiając strasz-| Japończycy odroczyli wycofanie swoich | 


~ Prz% końcu swego przemówienia zaznaczył, ny stan tych nędzarzy, na co tow. poseł Daszyński|zo Syberyi na czas nieograniczony. 
że tym silna organizacya i doditai wymk dla polecił zebrać wszystkie dane, przesłać do Klubu 


klasy pracującej przy przysztych wyborach do,P. P. S. aby można przedstawić stan tych ludzi —.— i 

Sejmu i senatu może zmienić dotychczasowy sv- | na sejmie. aa 

stem paskarski rzadu polskiego. Yo przemówieniu Po odśpiewania „Czerwonego  Sztardaru" e 4 é 

tow. posła Daszyńskiego, tow. Sum odczytał re-| przewodniczący rozwiązał zgrom: dzenie. k s A M. 

zokscyę następującej treśći: dick inserujcia w „Dzienniku Ludowy 
Zgroradzezi o dualu 7 maja 1922 rooie 


Nr. 106 „DZIENNE CUON 


U , o * . 


Bandycki napad na modlących się baptystów. | 7; 


X POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ Lu- 
Od dwóch lat istnieje w Zaborzu (pow. Ra-|taką miał judaszowską mowę do tłumu: „Bapty- dowego Tow. Wydawniczego we Lwowie, odbe- 
wa ruska) mała garstka wolnych chrześcijan, ści żle nic robią, że czytają ewangelię, że mej dzie Się w nied ię 14. maja o godz. 11-tej przed 
powszechnie zwanych baptystami. którzy pomimo pałą papierosów i nie upijają się, tylko, że nie|pPofudniem w 'okalu „Dziermika Ludowego" ul. 
«zorowego i spokojnego życia, dużo już za to| wierzą w obrazy i w cerkiew, ale oni Się upamię- Syksursta 21. II. p. 
od władzy miejscowej i oi podłych ludzi cier-|tają i wrócą jeszcze”. x POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ „Pie- 
pieć musieli, a to wszystko z namowy księdza Na drugi dzień zwołał do siebie całą radę |karni Robotniczej“ we Lwowie, odbed ie się w 
Mykołowicza. Nie zabrał się on dv tego sam bez-|gmianą i wójta, napoit ich wódką 17 taki miał | sobotę 13. b. m. o godz. 7-mej wieczorem w lo- 
pośredhio, lecz najprzód zapomocą policyi. Dnia, dać rozkaz: „Teraz róbcie tak aby każdy baptysta | kału „Dziennika Ludowego” ul. Sykstuska l. 
15 kwietnia policyant Czorny wpadł z jakiemśjz gminy bez głowy poszedł. Tego też samego |21, II. p. 
przybranem indywidhum do tokalu, gdzie modih | dnia, t j} 17 kwietnia po południu okuło 500 xX WALNE ZGROMADZENIE PIEKARNI 
się baptyści, stanął w drzwiach i za porządkiem ludzi, uzbrojonych w drągi, obstąpiio dom, gdzie ZWIĄZKOWEJ we Lwowie, odh,d'ie się w rie- 
policzkował zebranych i wypędzał z lokalu. zebrani byli baptyści i na dany sygnał z krzykiem | dziełę, 14. b. m. dopiero o gouz. 1. w południe 
Następnie ks. Myłkołowicz zawołał do siebie | „Hurra!* „Bij baptystów! bili kołami 1 nogami |(a nie 10-tej, w sali izby rękodzielniczej, gdyż 
M. Majaka, którego koniecznie chciał nawrócić, | kopali niewinnych i spokoinych ludzi. Chociaż zag l tej godziny dopiero uzyskał zarząd salę. Po- 
kułakiem tłukąc go w glowę i gdyby się jemu|raz dano znać na posterunek policyi, komendant |rządek dzienny niezmiesiony. 
nie wydarł, byłby go wyświęconą pięścią po-| Borek powiedział, że bronić ich nie będzie, niech X „ROLA NAUCZYCIELA W ODBUDOWIE 
rq HG > As: i : . 35 u 
aa a a .. , |idą, gdzie chcą. Przeszło 20 osób tiapasmicy cięż- PARSTWA POLSKIEGO". Odczyt pd tym tytu- 
. v przekonał się pop, że w ten sposób nic |ko poturbowali, że lekarz musiał ich zaopatrzyć | jem wygłosi w sobotę dn. 13. maja b. r. P. M. 
nie dokaże, „wziąt się na inny sposób. Oto w|i kazał molicyi spisać protokól. Budzanowski w lokalu Ogniska Z. P. N. S. P. 
pierwszy dzień wielkanoznych świąt w kazaniu Cóż na to władze wojewódzkie ? (mach Skarbka, ul. Hetmańska I. p). Początek 
* TRARRE TOO MOT PE TEPENE o godz, 7. wiecz. < 
Lono BEA. nad." MG "AOR JRARCWNE "OAERARONĄOCIE 


Ruch artystyczny. „Że sportu. 


() „POLSKU: TOWARZYSTWO TEATRAL-| , LWOWSKIE TOWARZYSTWO KOLARZY I 5 ruchu robotniczego.. 
NE“. Jak donosi jeden z dzienników krakow. MOTORZYSTÓW  zuprasza wszystkie lwowskie | -& STREJK ROBOTNIKÓW SKORZANYCH W 
skich, zawiązało się w Warszawie z inicyatywy  Sekcye i Kluby cyklistów lwowskich jako też 1 BORYSŁAWIU, W pracowni wierzchów Markusa 
grupy literatów, reżyserów, aktorów i plasfv- hniestowerzyszonych na gremialną pierwszą WY-| Gellera w Borysławiu wybuchł strejk, ponieważ 
ków nowe stowarzyszenie pol nazwą „Polskie, Cieczkę do Winnik. Wyja.d z piacu Św. Ducha | zmuszał on robotników do prasowania 10 gcd:. 
Towarzystwo Teatralne". Celem Tow. jest two. | (box Kawiamm Wiedeński"). o gedunie 3. po | Robotnicy omijajcie tę firme. 
rzenie i poglebienie idei teatru narodowego w |Po'. O tej samej porze i godzinie rd,cżdża pociąg 


Połsce przez budzenie twórczych diżeń i poczy-|Z dworca Łyczakowskiego. 


nań artystyczno- teatralnych. 


VIKTORIA — ŻIŻKOW (Czechosłowacya) — 


Prezesem Tow. wybrano Stefana Żeromskie-| CZARNI”. W. sobotę i niedzielę, t. j. 13. Č 14. 
go, wiceprezesami J. Lorentowicza 1 A. Zełwero- | rozegra jedna z najstarszych i najlepszych dru- 


wieza 


drużyn czeskich dwa metche z .Czarnymi“ we 


(.) WYSTAWA SZTUKI W TARNOPOLU. To-| Lwowie. Zszwody te należeć bid: niewątpliwie 
warzystwo Sztuk Pięłmych we Lwowie z inicya- |do najbard:iej senzacyjnych w bieżącym sezonie. 


tywy Odd'iatu Sztuki i Kultury przy wójewcz-| Matche odbędą się w 


„Towarzystwa zabaw 


twie lwowskiem urządza w maju b. r. wystawę |ruchowych* (za rogatką stryjską). Początek za- 


obrazów w Tarmopolu. 


Nad urządzeniem jej pracuje też komitet miej- 
sowy pod przewodnictwem prezesa dra Włoczi - KI“ 
mierza Lenkiewicza. Artyści lwowscy nadsyłają kl y 
swe dzieła d> lowatu Tow. >Sztuk Pieknych, przy |` 


ul. Dzieduszyckich. 


Transport dzieł, oraz odpowiedzialność po- 


nosi magistrat miasta Tarnopola. 


Podobro zgłoszeń i nad słanych prac już jest 


wiele, | wystawa zapowiada się pięknie. 


Akcyę powyższą należy powiiać z uznaniem, 
jako pożądany wysiłek w kiemmku budzenia ru- 
chu artystycznego i kulturalnego na nrowincyi/ 


nowskcich. 


wodów kaidego dnia o godzinie 5'30. 

„LECHIA“ Il. — „ZWIĄZEK STRZELEC- 

"Match powyższych drużyn o ‘mistrzostwo 

C. odłyd:ie się w rśedzielę 14. b. % o godz, 

3. po poi. na boisku koszar Jabłonowskich. 
Wejście na boisko przez koszary od ul. Jabło- 


-ji 


7O —— > w 


Różne. 
DWÓR DLA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. w 


Zapewne też dla mieszkańców Tarnopola | | myśl uchwały sejmu wileńskiego i na w iosek po- 
t kolicy. wystawa ta będzie niecod-iennym wypad- wiatowej komisyi żismskiej, komitet wojskowego 
kiem w'dobie powojennej pustki, braków I tru: | fuaduszu ziemskiego w Wilkie postarowił wydzic- 


drości w dziedzinie życia artystycznego. 


— WE — 


liść na rzecz Naczelnika państwa ośrodek. prze- 
zaaczdny na paroelacycę majątku Świątniki gmivy 


CA  |andwarowikiej pow. trockiego. Wciągniecie par: 


Strejk farmaceutów we Lwowie 


zgodnie z d:kretem o reformie rolnej wciągu 


„| trzech miesięcy. 
W sprawie strejku aptekarskiego donoszą nam, 


MNÓSTWO POSAD NAUCZYCIELSKICH bę- 


że właściciele aptek używają sił niefachowych idzie w tym roku do objęcia. Na obszarze samej 


taj: 


pałkowaczek oraz kasjerek do robót, które 
wchodzą w zakres pracy magistra farmacyi, co jest 


tyfko b. Kongresówki będzie wolnych 9 posad 
dyrektorów i 102 posady nauczycieli szkół śred- 


wyłkraczeniem przeciw wymogom ustawy. Rów: | rich. 


nież praktykanci pracują bez wytchnienia po 12 


MIĘDZYNARODOWY ZJAZD TECHNIKÓW. 


do 14 godzin dziennie, a wczoraj zdarzył sie| W Warszawie odęyd:ie się z końcem maja mię- 


wypadek, że jedzu z praktykantów dosia! krwo dzynar dowy zjazd 


techników, przygotowywany: 


toku z powodu przepracowania. Stan taki niedlugo uż od d.uższego czasu w porozumieniu z orga- 
chyba da się utrzymać, leży to przedźwszysikiem | pizacyami technicznemi wielu krajów. Ostatui mię- 
w interesic bezpieczeństwa i zdrowia Spoleczeń- | dzynarodowy zlazd techników odbył sie w Bernie 
stwa, by apteki fumkcyonowały normalnie. Zapy:|w r. 1914, przed wybuchem wojny. 


tujemy się co Wojewódzki Urzad Zdrowia dotych- 


WSPANIAŁY DAR DLA MUZEUM NARODO- 


czas zrobił i co zamyśla uczynić, by zdrowie pubłi-|wweGQ w WARSZAWIE ofiarował dr. Siemia- 


czności nie narażać na szwank z powodu chciwoś- 
ci kilku panów aptekarzy. Że tendencya wśrćd 
ogóhr jest ugodowa. świsdczy następujący tele- 


gram z Tarnopola: 


nowski. Przebywał 'on przez 30 Bt w Konstanty-| 
opolu, gdzie zebrał przeszło 28.000 przedmiotów, 


jak numizmaty, stare śzkło, terrakoty, pieczęcie 


bizantyńskie itp? Kolekcyę tę niezwykle piękną 


TARNOPOL. (tel. wł.) Dzięki interwency! dy- ofiarował obecnie warsz. Muzeum Narodowemu 
rektora Lrzędu Zdrowia dra Kułakowskiego, Wa-| Zbiory dra Siemianowskiego chcieli w swoim cza- 


runki stawiane przez współpracowników aptekar-| sie kupić Niemcy. 


skich przyjęto. Bezrobocie zlitrwidowano. 


— asn 


celi Świątniki do ksiąg Mipotecznych nastąpić ma 


aa 


$ AKCYA CENNIKOWA INTROLIGATORÓW. 
Zarząd Związku robotników 1 robotme introli- 
gatorskich zawiadamia, że na od>ytem zebraniu 
w dniu 7. 5. uchwalono przedożyć pracodawcom 
żądanie padniesienia płacy o 50 proc. Obecne 
zarobki są: płaca robotnika tygodniowo cd 
4.800 do 8938 mk. płaca robotnic tog'dniowo 
875 do 4.554 mk. 

$ STREJK PRACOWNIKÓW W PRAL- 
NIACH. (Wnel) Pracownicy w pralniach spro- 
wokowani przez właścicieli pralń — na wezo- 
rajszym zgromadzeniu uchwalili natychmiastowe 
zaprzestanie pracy. 

Od szeregu tygodni pracownicy starali sią 
o polepszenie swego wynagrodzenia — wobec, 
wzmagającej się drożyznyj i w tym celu wnieśli 
do związku właśc, którego przewodniczącym 
igst p. Hammermann — menoryał;, z żądaniem 
oówysci. belegacya pracowników spotkała się 
z brutalnom obejściem się i I%uceniem memoig'1.- 
ryału za delegacyą, 

Wobec tegoj że właściciele pralń odnośnie 
do żądania pracowników — do środy nie dali 
zadawalającej odpowiedzi — a tylko celem 
przedłużania akeyi zwlekają z dniu na dzień, 
(lrumacząc Się urzędem walki z lichwą — posta- 
nowiono wstrzymać pracę i przedłożyć swe żą- 
dania eennikowe razem z właścicielami w u- 
rzędzie walki z lichwą — gdzie udowodnią że 
pryncypałowie ze swej strony w lichwiarski 

posób naciągają publiczność z jednej strony, 
zaś robotnika z drugiej — by: swej żądzy wzbo- 
gacenia się dać upust. 

W tej sprawie wystąpi Związek do Szan. 
Publiczności z objaśnieniem, by raz tę tak pie- 
kącą sprawę w uależytem przedstawić świetle. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SPEDYCYJNI! W 
niedzielę dnia 14. maja o godz 11. przed potuda, 
odbędzie się zgromadzenie w lowalr własnym, 
Rynek 1 8. I. p. € porządkiem dziennym: 1. 
Sprawą organizecyi, 2. Wnioski do powyższego 
pumktu. i 

O liczny udział uprasza Zarząd sekcyi rob. 
spedycyjnych. —3 

§ TOWARZYSZE MURARZE Z PROWIN- 
CYI. Z powodu braku pracy da miejscowych mu- 
rarzy we Lwowie nie przyjeżdżać fu w poszuk,- 
waniu roboty. Zarząd Związku 

8 BACZNOŚĆ CEGLARZE! Z powodu akeyi 
cennikowej należy omijać Lwów aż do odwołania. 

$ BACZNOŚĆ DOZORCY DOMÓW! w nie- 
dzielę dnia 14. maja o godz 4-tej popołudniu, 
odbędzie się zgromadzenie w lokalu własnym, 
Rynek 1. 8, I. p. Na porządku d:isnnym sprawa 
nięzażatwionej ankiety. 

Zarząd sekcyi doązorców, 
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Poszukujemy 


słomy żytniej prasowanej, drzewa osikowcjo w 
klocach, od 28 cm, oraz stempli kopalnianych. 


Dostarczamy 
WAZONOWO 


| węgiel i koks górnośląski, posiadamy wozy 


OBCASY GUMOWE 
MARKI 


gospodarskie i narzędzia rolnicze. 


TADEUSZ WASURG i Ska 


DOM ROLNICZO-HANDLOWY 
LWÓW, UL, WYałOWAa 3, IX. p. 


| Lisornj(e 
JU Drienka 


są trwalsze i tańsze 
od skóry. 
(rz 


SEVSKIE maszyny do szycia „Singera“ cylindrówka 
i gadka okazyjnie do sprzedania. Dom komisowy 
Sykstuska 48. 


Pasa: MIKOLA4C 14 z 
KINO LUX z Emi programu dwa razy, 
an PEOÓ  WÓWŁOFKI I pIĄŁKI. 


'god.; we wtorkii piatki. 


BERSON KAUCZUK (Sp. z ogr. odp). 


EBEFZTRa (AID R" FAJBTUKCZNII: ZE 


wyświetla od dziś 12 maja senzacy'ny dramat 


Dła Galicji zachodniej, [| Dla Polski wschodniej, Litwyi Wołynia N T 
KRAKÓW — STRASTEWSKIEGO 2. WASZ A VA I DYJSKI SZTYLE 
Kramy Nalewkowskie, ilefon 2 (0. | 


Dla Polski zachodniej, * Wielkopolski, 
Gdańska i Górnego Śląska — Dla Galicji W Wschodniej SZA || 


Łódź, Dzie!na14 'Róg Wschodniej). Lwow, Hofmana M 20. 


— 
Li II. i III. serye razem 
w głównej Toli: Waddie Polo 
ra 


PASAR r ust R w Mim im md i limgi" tys: ró 


Zastępca naczcinego redaktora i redaktor odpow iedziainy: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, ul, Sykstuską l. 19. 


